
Uroczyste odsłonięcie pomnika 

A. M i c k i e w i c z a  w Paryżu

Art. rzeź. A. B cu rd elle  w ro :r rcw ie  
z del. Min. ośw iaty, p. F r. Potochim

Pomnik A. M ickiew icza na 
placu A lm a po odsłonięciu

U roczysta akadem ja  ku czc i M ickiew icza w p a ry sk ie j S orbon ie Fot. Londyński
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U R O C Z Y ST E  O D SŁ O N IĘ C IE  POM N IKA ADAMA M ICK IEW ICZA  W PA RYŻU

P rzem ów ien ie p. A m basadora . W I-szym  rzędzie od  praw ej strony: m arsza łek  D aszyński, M arrcu d , minister 
ośw iaty. W II-gim  rzędzie: G erstm an, p rorektor  uniw ersytetu lw ow skiego , prof. T. G rabow ski, delegat uniwersyt.

poznańskiego, prof. K allenbach, rektor uniwersyt. krakow skiego oraz delegat tow. liter, z W arszawy A. Strug
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U R O C Z Y S T O Ś C I  3 M A J A  W  W A R S Z A W I E

i

P. Prezydent prof. Ig. M ościcki, czyni przegląd  w ojsk  na placu im. P iłsudskiego w W arszawie

Odsłonięcie pomnika A. M ickiew icza w Paryżu

Odsłonięcie to stało się świetną 
uroczystością przyjaźni franko - 
polskiej, co wszyscy mówcy po­
twierdzali, nazywając pomnik na­
szego wieszcza symbolem tej przy­
jaźni. Po odegraniu hymnów na­
rodowych zabrał głos p. Lewan­
dowski, wice - prezes komitetu 
franko - polskiego. Następnie prze­
mawiał p. Lemarchand, wice-pre- 
zes Rady Miejskiej, dając wymow­
ny wyraz miłości Paryża dla Pol­
ski i Mickiewicza. Minister oświa­
ty, p. Marraud, w dłuższem prze­
mówieniu scharakteryzował dzia­
łalność naszego Wieszcza i powi­
tał Polskę w imieniu rządu. P. Am­
basador odpowiedział w imieniu 
rządu polskiego z polotem i głębo­
ką siłą przekonanie, które zrobiły 
olbrzymie wrażenie na obecnych 

Tłumy zalegały naokoło tryoun 
plac Alma. W zapełnionej po 
brzegi trybunie urzędowej, obok 
elity francuskiej, ministrów: oświa­
ty p. Marraud, wojny p. Painleve, 
reprezentantów Republiki, Prezy­
denta Republiki i wszystkich mini­
strów — zgromadziła się śmietan­

ka inteligencji polskiej z kraju i 
Paryża. Marszałkowie senatu i 
sejmu, pp. Szymański, Daszyński, 
Posner, p. minister Car, p. dyrek­
tor F. Potocki, delegaci uniwersy­
tetów, Akadem j i, Tow. nauko­
wych, prezes Kostanecki, rektor 
Kallenbach, prof. J .  Chrzanowski, 
prorektor X. Gerstman, prof. U je j­
ski, T. Grabowski, Ruszczyć, ks. 
Z. Lubomirski, p. Lutostański, 
prof. M. Kridl, W. Lednicki, dele 
gaci pisarzy polskich: p. A. Strug, 
Kaden - Bandrowski, prezes dzien­
nikarzy Z. Dębicki, liczne grono 
posłów — p. Targowski, hr. M. Za­
moyski etc.

Owacjami witano mistrza Pade­
rewskiego i mistrza A. Bourdella.

Członkowie i potomkowie rodzi­
ny Mickiewiczów byli obecni: J .  R. 
Mickiewicz, syn poety, p. M. Mic- 
kiewiczówna, dr. L. Górecki, wnu­
kowie poety, etc., zajęli miejsca 
honorowe.

Liczny i skupiony tłum u stóp 
Poety - Pielgrzyma, las barwny 
sztandarów polskich — cudowna 
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pogoda—wszystko sprzyjało wspa­
niałości tej niezapomnianej mani­
festacji. E. W.

Paryż.

NOWY DYREKTOR TEATRU 
KRAKOWSKIEGO

T eofil Trzciński został znów dyrektorem  
teatru im. S łow ackiego w K rakow ie


